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Delegaci na czerwony 
Kongres 

i D y d a n i n> ręce wlatlz 
pofsJncft. 

Warszawski kor. telefonuje; 
Policja niemiecka odstawiła do grani 

cy polskiej w Zbąszyniu uczestników 
„kongresu chłopskiego" w Berlinie, któ
rzy przybyli do Niemiec bez paszportu. 

Wszyscy aresztowani w liczbie 8 bę
dą odstawieni do miejsc, zamieszkania i 
będą odpowiadać sądownie za nielegal
ne przekroczenie granicy. 

Ustawa przeciw terorowi 
uctiivalona p r z e z p a r l a 

m e n t ausfr facft i . 
Wiedeń, 6 kwietnia. 

iRada narodowa przyjęła dziś w dru 
gim terminie i trzeciem czytaniu ustawę 
o ochronie pracy i wolności zgromadzeń. 

Podczas głosowania imiennego zosta 
ty wnioski socjalistyczne odrzucone 80 
przeciw 69 głosami. 

Wynik głosowania przyjęły partje wfę 
kszościowe żywemi oklaskami, podczas 
gdy socjaliści głośno dawali wyraz nieza 
dowoleniu. 4 

Większość uchwaliła wreszcie zwrócić 
się do prezydenta państwa z prośbą, aby 
w myśl zastosowani-a noweli konstytucyj 
nej zamknął z dniem dzisiejszym obecną 
sesję Rady narodowej, 

130 klg. złota 
%nalaxl łkotonista p o d 

Xtlolbunorvewn. 
Równe, 6 kwietnia. 

Kilku gospodarzy doniosło policji, iż 
kolonista, niejaki Fritsche, znalazł w o-
kolicach Zdołbudnowo skrzynię złota, 
zakopaną w ziemi, wagi około 130 kg. 

Według obiegających wersyj, złoto 
to zostało zakopane w czasie wojny świa 
towej przez Rosjan, którzy nie mieli już 
czasu — wobec napierających wojsk 
niemieckich — zabrać skarbu ze sobą. 

Wartość znalezionego złota jest olbrzy 
mia. Policja prowadzi w tej sprawie do
chodzenia. 

Pakt trzech 
Anglja, Japonia i 

państw morskich. 
Ameryka zobowiązały się nie 

budować okrętów wojennych do 1936 roku 
Ambasador Gibson oświadczał, żelskiego te trzy mocarstwa miały ograni 

w tygodniu ubiegłym zawarto porożu-1 czyć liczebność swych ilot paucerni-
LONDYN. 6 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ambasador Stanów Zjedncozonyeh 

w Brukseli i członek delegacji amery
kańskiej Gibson wygłosił dzisiaj prze
mówienie przed mikroionem radiosta
cji londyńskiej, przeznaczone dla radio
słuchaczy amerykańskich. 

mienie między Stanami Zjednoczoneml. 
Wielka Brytają i Japonją. Oznacza ono, 
że statki wojenne tych trzech mocar
stw zmniejszone zostaną o ') pancerni
ków. 

Na podstawie traktatu waszyngtou-

ków w okresie do r. 1936 do liczby 26. 
Obecnie na podstawie z ub. tygodnia 
mocarstwa obowiązują sie. nie wybudo
wać ani jednego nowego pau..ernika w 
ciągu 6 lat od roku bieżącego. 

Zjazd urzędników państwowych w Warszawie 
Depesza Marsz. Piłsudskiego z życzeniami owocnej pracy 

Warszawa, 6 kwietnia. 
(Polska Acencla Telegraficzna) 

Dzisiaj rozpoczęły się obrady walnego 
zjazdu Stowarzyszenia Urzędników Pań 
stwowych Rzplitej. Na zjazd przybyło 
118 delegatów z "całego kraju. Na otwar' 
ciu zjazdu .obecąi byli. premjer Walery 
Sławek, minister poczt i opieki społecz 

nej płk. Prystor, minister sprawiedliwo
ści Stanisław Car. 

Ministra spraw zagranicznych repre
zentował p. Jerzy Matusiński — szel 
sekrętarjatu ministerstwa spraw zagrani 
cznych, a ministra spraw wewnętrznych 
p. Władysław Weisbroł — dyrektor de
partamentu. Pozatem minister robót pu 

Obniżenie podatków w e Francji 
i kredyty dla przemysłu. 

. Pory*, o' kwietnia 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Odbyła się tu narada, w której wzięli 
udział premjer Tardleu, minister finan
sów budżetu, gubernator Banku Fran
cuskiego oraz szereg wyższych funkcjo
nariuszy ministerstwa finansów. 

Na posiedzeniu tem rozpatrzono pro
jekt obniżenia podatków. Przewidziano 

obniżenie podatków o półtora miliarda 
franków. Jest zamierzone obniżenie po
datku dochodowego i podatku od łran-
zakcyj giełdowych. 

Równocześnie omówiono szeroko za 
krojony program uprzemysłowienia kra 
ju, który przewiduje kredyt dla przemy 
słu w sumie 1.350.000 franków. 

widmo nowego przesilenia w Niemczech 
n>un>ołane zostało tum razem przez - p i w o 

Napad bandycki 
n a K u p c a nrflensfciego. 

Wilno, 6 kwietnia. 
Na terenie powiatu wileńsko-trockie-

'go dokonano wczoraj zuchwałego napa
du bandyckiego. 

Na kupca wileńskiego Burmana, jadą 
cego furmanką przez las, napadł ko|o za 
ścianka Puszno, gminy rudomińskiej, ja
kiś tajemniczy zbir, uzbrojony w kara
bin, 

Bandyda przebił kupca bagnetem, po 
czem zrewidował nawpół żywego i zra
bował mu 750 zł. 

. Burmana przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala w Rudominie. 

Pościg za bandytą nie dał rezultatu 

Połknął dynamit. 
ftiaszna śm ie rć samo-

bój cza. 
Budapeszt, 6 kwietnia 

Niesamowity sposób . zejścia z tego 
świata wybrał sobie górnik z Wiskolc, 
64-letni Józef Sciget. Górnik skradł z ko 
palni pół kilograma dynamitu, z polowy 
porobił gałki, które owinięte papierem 
woskowym połknął. Resztę dynamitu 
włożył,sobic w usta i podpalił. 

Ciało nieszczęśliwego zostało dosło
wnie rozerwane na strzępy. 

Berlin, 6 kwiecień. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Program finansowy rządu, domaga
jący się bezwarunkowego podwyższe
nia podatku od piwa do 75 p roc , grozi 
wywołaniem nowych konfliktów w ło
nie stronnictw koalicji rzadowci. 

W czasie dzisiejszych obrad komisji 
podatkowej Rechstagu ooseł bawar
skiej partji ludowej łiorlacher. której 
przedstawicielem w gabinecie iest mi
nister Schatzel, oświadczył, że partja 
jego bezwzględnie protestuje przeciw
ko podwyższeniu podatku od niwa, i 
że do tego protestu przyłączy sic lesz
cze 34 posłów bawarskich, należących 

do innych partyj. 
Podwyższenie podatku od soożycia 

piwa — mówił poseł łiorlacher — na
kłada na Bawarię nowe stumiljonowe 
ciężary publiczne. Mówca ostrzega 
przed projektowaną podwyżka, przy
taczając jako przykład, że w Anglji 
wskutek podwyższenia podatku spadło 
spożycie piwa o 50 proc. 

Zwracając się pod adresem ministra 
Moldenhauera poseł łiorlacher zazna
czył, że bawarska partja ludowa nic 
ustąpi ze swego stanowiska, nie zwa
żając na żadne groźby, natomiast jest 
gotowa zgodzić się na podwyższenie 
podatku obrotowego. 

M i n . K u l i l i n a O . S l a s B c u 
wizytował tkatowUtoą durekcie Goteion>q. 

. . Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne do-' 
nosi z Bialogrodu, że s łowa kościoła prawosła
wnego serbskiego, patriarcha Dymitr zmarł w 
84 roku życia. 

Katowice, (j kwietnia. 
'Dzisiaj o g o d z ^ e j rano przybył do 

Katowic rnjnister ikómunikacii inż. KUhn 
w towarzystwie naczelnika wydziału 
sanitarnego ministerstwa dr. Tadeusza 
Borzęckiego, szefa^śfekretariatu dr. Sta 
nlsława.•' Dobruckiego i sekretarza p. 
Rożałowskiego. 

Na dworcu powitali srościa przed.-
śfawicieje'władz zvp. wojewoda dr. Gra 
' żyńśk imna czete. r,/««*.r; rfmś 

Po powitaniu na dworcu przez 
przedstawicieli władz i miasta, zwie
dził p. minister przedszkole kolejowe, 
peczem wziął udział w uroćzvstem po
siedzeniu rady miejskiej Rybnika. v 

Rybnika wyruszył n. minister 

wiaz z otoczeniem do. Jastrz«bia-Zdro-
ju7 GhybiarBystfej i Dziedzic, poczem 
powrócił do Katowic o godz. 16-ej. P . 
minister złożył wizytę p. i wojewodzie 
dr.. Grażyńskiciiiu, a.;potem>; udał się na 
boisko kolejowego'klubu sportowego, 
gdzie^t przyjął "defiladę oddziałów kole
jowych przysposobienia wojskowego. 
P . m|njster przyglądał sie zawodom pił 
ki nożnej. 

Z boiska ^ m i n i s t e r 'udaT* się v d ó 
gmachu dyrekcji kolejowej, jrdzic przy
jął naczelników wydziałów dyrekcji i 
raporty kolejowych zrzeszeń kultural
no-oświatowych. 

O godz. 0.50 wraca p. minister po
ciągiem do Warszawy. 

blicznych p. Matakiewicz nadesłał depe 
szę, usprawiedliwiającą jego nieobec
ność: 

Obrady otworzył prezes zarządu głó 
wnego p . Stanisław Warmski, witając 
przybyłych przedstawicieli rządu i odczy 
tał następnie depeszę od marszałka Pił
sudskiego. Depesza ta brzmi następują-
co: 

W dniu dorocznego walnego zjazdu 
I ślę na ręce prezydjum zarządu głównego 
i Stowarzyszenia Urzędników Państwo-
wyc życzenia osiągnięcia najlepszych, na 
cechowanych troską o dobro Państwa yrj 
ników obrad. 

(—) Józei Piłsudski. 
Depeszę zjazd przyjął hucznemi oklas 

kami. 
Następnie prezes Warmski w przemó 

wieniu swem streści! sprawozdanie z 
działalności ze związku poczem zgłosił 
wniosek o wysłanie depeszy hołdowni
czej do Pana Prezydenta Rzplitej i mar
szałka Józefa Piłsudskiego. 

Wnioski te przyjęto przez aklamację 
Po wyborze komisji mandatowei 

przystąpiono do dyskusji nad sprawozda 
niem zarządu za rok ubiegły, poczem na 
stąpiły wybory komisji do szczegółowe
go opracowania przedstawionych wnios
ków. 

Na porządku dziennym obrad zjazdu 
znajduje się szereg bardzo ważnych dla 
rzesz urzędniczych spraw, a m. i. projekt 
ustawy pragmatycznej, projekt nowel do 
ustawy dyscyplinarnej i do ustawy emerf 
talnej dwa projekty kas, a mianowici* 
kasy oszczędnościowo- pożyczkowej i 
kasy wzajemnej pomocy. 

Litwini wydali 
0 p o i n i a n w c n polafzon>. 

Wilno. 6 kwietnia 
Wskutek interwencji władz polskich 

iiiwini wydal; porwanych przed tygo
dniem 6 pniaków, a mianowicie: ?a<o\ve 
go Zanowleja i robotników Sidorowicza, 
Kozieł!e, Pankszta, Czcrniawsk'cgo, Ho 
mulczyka : Oziniańskicgo. 

Jak opowiadają robotnicy, strażnicy 
'r.owscy zawJcili ich po porwaniu do po b l i s k i e g o miasteczka, gdz:e um'::śli!: H i 
-w - r c T n c j i wilgotnej piwnicy. 

Samoloty na raty 
s p r K e d a i e ang ie fe f ta f i r m a 

Londyn, 6 kwietnia 
'Jediia z firm 'angielskich rozpoczęła 

sprzedaż samolotów osobom prywat
nymi. Firma wystawiła cztery modele 
aeroplanów. Kupującym udzielane są ra 
ty na przeciąg .18 miesięcy. Towarzy
stwo udziela specjalnych garaży, oraz 
zapewnia dobrych lotników - instrukto
rów. W angielskich kołach sportowych 
wyrażają przypuszczenie, że fakt tea 
przyczyni się do rozwinięcia prywatnej 
żeglugi napowietrznej. 
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PALĄCE 

Najnomiy film teaoroczitei produlccli 1930 f« 

Konrad VEIDT » M A " P * " * 1 " 
T R U C I C I E L w p r z e b o j o w y m 

Na pierwszy seans miejsca od 50 gr. a i * C y f | | m l e g). t . 

Obchód imienin Marszałka w Palestynie. 
Wielka akademia na cześć Józefa Piłsudskiego w Tel Awiwie. 

Jerozolima, 6 kwietnia Marszalka Rzeczypospolitej Polskiej Jó 
(Polska Agencja Telegraficzna) I zcla Piłsudskiego i życzy mu długich 

Z okazji imienin Marszałka Józefa I pomyślnych lat. Zarazem prosi o wyra-
Piłsudskiego palestyńsko-polska izba 
handlowa wspólnie ze związkiem ży
dów polskich w Tel-Awiwie urządziła 
uroczystą akademję, w sali hotelu „Pa-
latyn". 

Akademję zaszczycili swoją obecno
ścią: konsul generalny R. P. w Jerozo
limie p. Zbyszewski, radca handlowy R. 
P. w Tel-Awiwie p. dr. łlausner. konsul 
francuski p. Bertrand, konsul szwajcar
ski p. Kuebler, konsul holenderski p. 
Hcfien, żona konsula jugosłowiańskie
go p. Grunwald, przedstawiciel organi
zacji sjonistycznej p. Tishbi, przedsta
wiciel rabinatu Jaffy i Tel-Awiwu głów 
ny rabin p . Uziel, prezydent izbv hand
lowej Jaffy, p r e z y d e n t narodowej i z b y 
handlowej w Haifie, burmistrz Rishonu 
p. Meierowicz, przedstawiciel organi
zacji Mizrachi pp. Wohlmann. Chabas i 
Pinkas, przedstawiciele kolonii Bnej-
Brak oraz wielka liczba osób z kolonji 
pclskiej w Palestynie i ze wszystkich 
iruych wars tw społeczeństwa D a l e s t y ń 
skiego. 

Po odegraniu hymnu polskiego 
otwiera prezydent izby p . Chelouchc 

* akademję i na wstępie poświecą parę 
zaań wspomnieniu lorda Balfoura, któ
ry w tym dniu zmarł, wspomina co 
zmarły zrobił dla Palestyny i Polski. 
Zebrani uczcili pamięć zmarłego przez 
powstanie z miejsc. 

Konsul generalny p. Zbyszewski w 
swej mowie daje życiorys Marszałka i 
tego co on zrobił dla Polski w czasie 
przedwojennym, wojny światowej i od 
czasu zmartwychwstania Ojczyzny. 

Po mowie p. konsula generalnego 
odegrano hymn hebrajski. 

Następny mówca konsul francuski p. 
Bertrand daje zarys historyczny stosun 
ków łączących Francję z Polska i tego 
co Marszalek Piłsudski zdziałał dla 
Polski i Francji. 

Radca handlowy p . dr. Hausner w 
swej mowie przedstawia duchowość po 
staci Marszałka Piłsudskiego, który w 
każdej chwili gotów Jest do udzielenja 
swego poparcia i swej współpracy rze
czom mogącym przyczynić sie dla do
bra narodu i państwa polskiego. 

Przedstawiciel związku żydów pol
skich p. Bieźuński wvraża swoją ra
dość, że może brać udział w uroczy
stości na cześć imienin Pierwszego 

żenie rządowi polskiemu wyrazów głę 
bokiego uznania za przychylny stosu
nek do odbudowy Palestyny. 

Ostatni mówca główny rabin Uziel 
podkreśla, że 
ludzie tej miary, . co Marszałek Józei 
Piłsudski, są dumą i chluba każdego 

narodu. 
a naród polski może być szczęśliwym, 
że kierownictwo losów państwa spo
czywa w jego rękach. Kończy on okrzy 
ki mi: 

„Niech żyje naród polski! Niech 
żyje Marszalek Piłsudski! Niech żyje 
odbudowana żydowska siedziba naro
dowa w Palestynie!" 

Wśród wzniosłego nastroju zebra
nych zamyka prezydent p. Chelouche 
akademję i na jego wniosek uchwalono 
wysłać telegram hołdowniczy z życze
niami do Marszałka Piłsudskiego. 

W końcu odegrano jeszcze raz hymn 
;>olski. 

Telegramy i listy z życzeninmi na
deszły od pułk. Kisha, jako reprezentan 
ta Jewish Agency, organizacji sjoni
stycznej, magistratu miasta Tel-Awiw, 
kt^ry przeprasza za swoja nieobecność, 
tłumacząc ją żałobą po śmierci lorda 
Balfoura, magistratu m. Jaffy, guberna 
tora m okręgu jaffskiego p. Campbella, 
konsula czechosłowackiego p. Grun
walda, stowarzyszenia Ramban Jerozo 
limy, Keren-Kajemcth p. Agrońskiego 
i t. d. 

Dr. med. 

. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e 

(astma, pokrzywka, artittjin, inatyzm). 
ul. 6-go Sierpnia 22 r:"'. 
T e ł . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje od godziny 10 do 1 

Ordynacja 
Lekarsko-denty styczna 

K A L I S Z A 

M I K O Ł A J 
R I P I S K I 

dlatego 
kocham 

że Cię 

Właśnie dlatego 
zresztą . 

wkrótce w Lunie 

E L Z A L E L F A R Y . 

w z w i q i h u z e sprawcą Jotltuł»owslclego 
Berlin. 6 kwietnia. 

Z Neustrelltz donoszą, że w wyniku 
dotychczasowych zmian w procesie 
rewizyjnym Jakubowskiego prokuratu
ra wdrożyła przeciwko oskarżycielowi 
Jakubowskiego, nadprokuratorowl Mil
lerowi postępowanie karne na podsta
wie § 344 niemieckiego kodeksu karne
go. 

Chirurgja stomatologiczna. 
C e g i e l n i a n a 2 5 , fr. I p . — Telefon 120-86 

Godz. 1.30—4 i 7—8 wiecz. 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 25, I p . fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

Spiesz lut do 
najsłynniejszej w Polsce 

Kolektury 

E. bichfensfein 
Kńrirr Piotrkowska 72 
1AUU£, Piotrkowska 11 

i kup los S klasy 

Paragraf ten przewiduie karę cięż
kiego więzienia dla urzędnika, który 
świadomie występuje z pogróżkami 
pizeciwko urzędnikowi wypełniające
mu swój obowiązek mimo, że przekona 
ny jest o jego niewinności. 

Jednocześnie adwokat dr. Brahms 
zgłosił wniosek o wytoczenie postępo
wania karnego za krzywoprzysięstwo 
przeciwko nadprokuratorowl Millerowi. 

szanse kolosalnel Co dru
gi los wygrywa! Wszyst
kie większe wygrane na

dal w kole szczęścia. 
Naszym P, T. Graczom 
sprzyja stale nadzwyczaj
ne szczęście. Główna wy
grana zł. 350.000 na Nr. 
184.188 w obecnej V kla
sie padła u nas. Również 
premja zł. 400.000 na Nr. 
110.562 w zeszłej V klasie 

19 lot. padła u nas. 

UWAGA; Posiadamy jut 
losy do I-ej klasy 21 lot, 

Państw. 

Nieście pomec 
najbiedniejszym! 

Ostatnie dni! 

K U L T C I A Ł A 
pg. powieści M. SROKOWSKIEGO. 

Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. Historja wszech
potężnej miłości, druzgoczącej wszelkie przeszkody i zapory. 

W rolach czołowych: 

Michał Victor Varconyi 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa 

Eugenjusz Bodo, Paweł Owerłło. 
Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei. 

Pocz, o f, 4:30, w sob, i niedz, o g, 12 w poł.. Ceny mielsc na I seans wizystkie po 1 zł. 
Ork. syro. pod dyr. L. Kantora. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.59 
18.12 
9.21 
2.41 

15.43 
6.20 

Świąteczne zapomogi 
dle najbiedniejszych. 

Przed paru dniami do p. wojewody 
Jaszczolta zgłosiła się delegacja bezrobo 
tnych z prośbą o wypłacenie większych 
zapomóg przed świętami zarejestrowa
nym w komitecie niesienia pomocy naj
biedniejszym bezrobotnym. 

Wniosek ten byl przedmiotem narad 
sekcji gospodarczo-rozdawczej komitetu 
i uchwalono w najbliższych dniach wy
płacić tym bezrobotnym podwójną zapo
mogę za marzec i kwiecień. 

Sensacyjny proces w Warszawie. 
Rotmistrz Grudzieński, mąż p. Melanji Eisert, staje 

dziś przed sądem za zabójstwo majora Kloba. 
Tragedia małżonka córki znanego przemysłowca łódzkiego 

Lustracja zakładów 
fryzjerskich 

została zakończona. 
W dniu wczorajszym zakończona zo

stała lustracja zakładów fryzjerskich na 
terenie naszego miasta. 

Jak nas informują na 407 zakładów 
fryzjerskich istniejących W chwili obe
cnej w 167 zakładach komisja stwierdzi 
ła zadawalniający stan higieniczny. W 
240 zakładach stwierdzono brudy wo
bec czego spisano odpowiednie protoku-
ły celem pociągnięcia właścicieli do od
powiedzialności karnej. Z tej liczby 66 
zakładów zakwalifikowano do zupełnej 
likwidacji. 

O ile pozostali nie mający w porząd
ku swe zakłady w stanic higienicznym, 
nie doprowadzą do zupełnego odpowie
dniego stanu w ciągu 1 miesiąca ulegną 
również likwidacji przymusowej, (pi 

Krwawa bójka. 
Trzy osoby ranne. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych odbywała się libacja w miesz 
kaniu Agaty Stachurskiej przy ul. Bru-
skiej 8. • ** 

Podczas zabawy, po wypiciu znacz
nej ilości alkoholu, towarzystwo rozpo
częło między sobą poważną kłótnię, w 
czasie której trzy osoby zostały pożga-
ne nożami i silnie pobite. 

Rany otrzymała właścicielka miesz
kania Agata Stachurska oraz małżonko
wie Rajscy, Roman i Janina. 

Sąsiedzi, zwabieni krzykami zaalar
mowali pogotowie ratunkowe, które 
wszystkim ofiarom bójki udzieliło pierw 
szej pomocy. 

Przybyła na miejsce policja spisała 
odpowiedni protokuł. (p) 

Sąd okręgowy w Warszawie przy
stępuje dziś do rozpatrywania jednego 
z najciekawszych procesów, jakie ostat 
nio przewinęły się przez wokandę są
dową. 

Jest to sprawa Stefana Grudzielskie 
go, ziemhnina, rotmistrza rezerwy, 
oskarżonego o zabicie w dniu 3 oaździe 
mika 1928 roku majora Józefa Kloba. 

Sprawa ta wywołała zainteresowa
nie nietylko w sferach ziemiańskich 
oraz t. zw. sienich towarzyskich stoli
cy, ale również Łodzi, gdyż 
p. Grudzielski był ożeniony z p. Melan

ią Eiserlówną, córką przemysłowca 
łódzkiego. 

l). Emila Eiserta. 
P. Eisertówna wyszła zainaż z mi

łości. 
P. Grudzielski po ślubie pozostał ta

kim samym lckkoduchem, jak nrzedtem 
jego charakter gracza i utracjusza 

zarysował się nawet jeszcze w\ raźniej 
i stąd na tle matcrjalnem zaczęły mie
dzy małżonkami wynikać poważne sey 
sjc. 

Gdy wreszcie Grudzielski sprzedał 
inwentarz, dany przez teściów i a p o 
wadzenie dzierżawionego maiat\ii, z a 
strzeżony małżonce w inter^.vzie ślub
nej, pp. Grudzielscy ostatecznie się od
różnili. Żona nie mogła darowaj m. in. 
że mąż sprzedał cennego konia, daro
wanego mu przez teścia. 

Grudzielski próbuje jes xze s / . c -
ścia, nabywając mająiek Pctrykozy, 

nie zdołał go jednak utrzymać. Rodzą 
się przeciw Grudzielskieiiiii zarzuty, 
natury kryminalnej, dotyczące oodpale 
nia stodoły i zarwania wie<"zvc'e!i. Po 
stracie majątku. Grudzielski zamteszl u 
je u swoich teściów w pięknym ich apar 
tamencie przy ul. Pięknej 2. w Warsza 
wie. 

Jednocześnie na widowni, w .p ływa 
osoba majora Kloba. 

który wchodzi do domu Eisertów jako 
niedwuznaczny adorator tcśjiowej Gru 
dzielskiego, p. Jadwigi Ei:-.?riowcj. Nie 
wiasta owa wyraża sie do wszystkich 
o majorze Kobie z entuzjazmem, impo
nują jej jego ordery, k t ' i r \ \ h ma polne 
piersi z czasów służby w arinu austria
ckiej. 

Badanu w śledztwie okreśki go jako 
„bohatera Dardanelów".' człowieka i 
dżentelmena w każdym calu. 

Krańcowo odmiennego zdania o • so 
bie majora Kloba jest p. Emil Eisert. Na 
żywa on go bez ogródek złodziejem, 
blagiereni, brutalem i aferzysta, ktJry 
wkradłszy się w łaski jego żony .nr.\ -
właszczył sobie samochód o. Eiserta, 
wartości 15 tysięcy dolarów, ukradł mu 
zegarek z biurka, skradł dwa futra; iłży 
wał iego koszul, a pozatem miał na su
mieniu różne sprawki kryminalne, jak 
zarwanie pewnego dentysty w Karlsba 
dzie na grubą sumę, przyjęcie łapówki 
w postaci samochodu i t. o. 

Istotnie major Klob w związku z cią 
żąeymi, na nim zarzutami zostaje usunie 

Dyrekcja dźwiękowego Grand-Kina 
ma zaszczyt przedstawić 

Maurice'a CheuaSiera 
ulubionego 

Pieśniarza Paryża. 
otworzy nową erą 
w kinematograf ji na
szego miasta, 

usłyszycie, a po
kochacie go tak, 
jak go świat ca
ły pokochał. 

80 milionów zł. na ruch budowlany 
ze skarbu państwa i z ubezpieczeń 

społecznych. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Najbardziej współczesny film słynnej 

wytwórni Mctro-Goldwyn-Maycr 

Koili i do maliciisliiia 
Wielki dramat, będący bolesna satyrą 
na nasze roztańczone i hołdujące za
sadom wolnej miłości młode pokolenie 
Tragedia młodych serc dziewczęcych, 
które po dancingach i garconierach 
złotych młodzieńców szukają ujścia dla 

swego żywiołowego temperamentu. 
W rolach gł.: fascynujący zespół l o a n 
C r a w f o r d , A n i t a P a g e I N l l s 

A s t h e r . 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod dyrekcją A. 
Czudnowskicgo. Pocz, seansów o g. 4 
po poł., w sob, i nędz . o g. 12 w poł. 
ostatniego o g. 10 wiecz. Ceny miejsc 
na I seans od 1 zł., w sob. i niedz. 
od g. 12 do 3 po poł. wszystkie miej

sca po 50 gr. i 1 zł. 

Wobec zbliżania się wiosennego sezo 
nu budowlanego ministerstwo skarbu 
przeznaczyło na akcję kredytową dla bu 
downictwa mieszkaniowego sumę 50 mil 
jonów z[. 

Z sumy tej 23 miljony zł, będzie prze 
znaczone na dokończenie domów, które 
rozpoczęto w latach ubiegłych przy po
mocy finansowej Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Równocześnie jednak minis
terstwo skarbu zamierza przyjść z pomo 
ca budowlom dotychczas nie Tinansowa-

na to 20 miljonów nym, przeznaczając 
złotych. 

Oprócz ministerstwa skarbu na wal
kę z bezdomnością przeznaczają pokaźną 
sumę zakłady ubezpieczeń społecznych. 
Oprócz akcji na własną rękę, która po
chłonie około 16 miljonów zł. zakłady 
ubezpieczeń zamierzają nadto sfinanso. 
wać szereg indywidualnych budowli w 
granicach sumy 14 miljonów zł. 

Razem więc na rzecz budownictwa 
mieszkaniowego będzie przeznaczone w 
tym roku około 80 milionów zł. 

IN /. wojska. W domu pp. Eisertów 
c; uje się jednak nadal jak u siebie, przy 
czem prowadzi podwójną grę. gdyż 
rozpoczyna starać się o względy p. 
Grudzielskiej, przebywającej właśnie u 
rodziców. P . Klob ma do niei łatwy 
destęp, gdyż jest sublokatorem |)p.. Ei
sertów. Dochodzi do tego, że p. Emil 
Eisert wzywa swego zięcia na rozmo
wę i omawia z nim sprawę rozwodu, 
stwierdzając 
fakt romansu niemłodego już Kloba z 

żoną Grudzielskiego. 
^Grudzielski wnosi przeciw żonie 

sprawę o separacje, wskazując na jej 
winę, jednak za pośrednictwem Kloba 
otrzymuje 12 tysięcy złotych i za tę ce 
no godzi się jakoby na wycofanie swo
jej skargi o separację i na udzielenie żo 
nie rozwodu, przyjmując wine na sie
bie. 

W jakiś czas potem, gdy p. Ejserto-
wa wraz z córką i jej dziećmi oraz p. 
Klobem wyjechała do swego pałacyku 
w Konstancinie, zaszła bedaca przed
miotem procesu tragedja. P. Grudzielski 
przyjeżdża o godz. 10 wieczorem i chce 
się widzieć ze swojemi dziećmi. Przyj-
iuu'j go p. Klob, który oświadcza: „Nic 
zobaczy pan dzieci, bo to nie sa dzieci 
p;>na". 

Wówczas oskarżony wyjmuje rewol 
v.or i dwoma strzałami kładzie trupem 
p. Kloba. 

Proces, w którym p. Grudzielski, po 
za zabójstwem, oskarżony jest również 
o sfałszowanie podpisów swego teścia, 
p. Eiserta, na wekslach na sumę 7.000 
zt. roi się od niezwykle ciekawych epi 
zedów, które wyjdą na światło dzienne 
w czasie rozprawy. 

Jedynym z takich niezwykłych mo 
nicntów jest 
przygoda szofera Eatosiiiskiego. który 
byl kierowcą samochodu prywatnego 

pp. Eisertów. 
a następnie gdy został szoferem taksów 
ki, padł ofiarą tajemniczego zamachu 
Pewien pasażer kazał sie wieźć za mia 
sto i tam usiłował Latosjńskiego zamor 
aoWać. Szofer dowodził, że napastni
kiem był przyjaciel p. Kloba. znany w 
sferach towarzyskich Warszawy p. D., 
który chciał go zgładzić jako. 
świadka kompromitującego p. Grudziel 

ska 
w jej sprawie rozwodowej. Sprawę 
przeciw p. D. umorzono z braku dosta
tecznych danych. 

Proces, który zacznie sic iu tn , po
trwa parę dni. Rozprawie przewodni
czyć będzie prezes Neuman, oskarżać 
będzie prokurator Rause. obronę wr .o 
sie będą adwokaci Szurlei i Gelerntcr. 
Nadto popiera przeciwko Grudzielskie-

m u powództwo cywilne adw. .Stani
sław Goldstein. 

Miasta proszą o pożyczki 
na wykup protestowanych weksli. 

Ministerstwo skarbu zawiadomiło za
rząd Związku miast polskich, że nie mo
że uwzględnić prośby Związku co do u-
dzielenia miastom protestującym swe we 
ksle pożyczki w wysokości ]0 miljonów 
złotych z funduszów obrotowych minis
terstwa. 

Decyzję odmowną ministerstwo skar 
bu tłomaczy niemożnością uszczuplenia 
rezerw skarbowych. 

W sprawie tej Związek miaot postano 
wił jeszcze raz zwrócić się do ministra 
skarbu o przyznanie tei pożyczki, moty

wując swe powtórne wystąpienie wzra
stającemu trudnościami finansowemi 
miast. 

Związek miast podkreśla, iż minister 
skarbu ma prawo na zasadzie ustawy 
skarbowej udzielać krótkoterminowych 
pożyczek samorządom do wysokości 2U 
proc. wpływów podatków, pobieranych 
na rzecz gmin miejskich przez kasy skar
bowe. Miasta w dalszym ciągu wnoszą 
tylko o 10 miljrnów złotych, choć pilne 
zobowiązania iTueisirie wyrażają się w su 
mach '!a.U:!c: .•' ; k s 7 y r ' * 
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CJczcijmy pamięć 
bohaterów. 

Łódź miasto p r a c y w pamiętnych 
dniach w a l k z nawala bolszewicka po
niosła wielkie ofiary na ołtarzu Ojczyz 
ny. Najlepsi jej synowie b e z r ó / m c y 
wyznania złożyli dań z k r w i swojej. 
Imion ich legjon. Związek Oficerów 
Rezerwy Okręgu Łódzkiego poliął pjęk 
ną inicjatywę utwalenia na wieczne 
czasy nazwisk poległ yc l i bohaterów 
przez wmurowanie tablic D a m i ą t k o -
wych we wszystkich ś w i a yniaJi ł ó d z 
kich, b e z różnicy religijnych. 

Celem zdobycia funduszów, urzą
dza we wtorek, dn. S bm. na cc i powyż 
<zy przes tawien ie „Mazepy". Łodzia
nie, z n a n i ze swej ofiarności, w tym 
zapewnie t.'umnie posiroszi na oowyż-
sze przedstawienie, by d a ć cbwód, ż c 
drogie są im imiona poległych łodzian. 

Przedstawienie to zaszczyci sM*ti c-
becnością prezes Związku Oficerzy 
Rezerwy Rzplitej, min. przem. i handlu 
inż. Kwiatkowski. 

Przedsprzedaż biletów odbywa sic 
w kasie Teatru Miejskiego. 

8-letnia dziewczynka 
utonęła, 

ratując dwoje dzieci od śmierci. 
W miejscov/ości Toporów, powiatu 

Kaliskiego miał miejsce tragiczny w y 
padek zakończony śmiercią 8-letniej 
Kazimiery Cieślak. Dziewczynka m i a ł a 
powierzoną oipekę n a d dwojgiem dzieci 
Malcy zbliżyli się do rzeki i p r z e z n i e 
uwagę wpadli do w o d y . Dzielna dziew 
czyna wskoczvła d o w o d y i wyrato ' a 
ła dzieci, jednak g d y wynosiła drugie 
dziecko sama zaczepiła sie o D r z y b r z c ż 
ny krzew i nie mogąc się wydostać, uto 
n ę ł a . 

Zwłoki dziewczynki wyłowiono po 
upływie k i lku c o d z i n w odległości k i l 
ku kilomterów od miejsca w ^ a d k u . (a) 

Przedszkole dla dzieci 
„Rodziny Policyjnej. 

W dniu wczorajszym o godz. 12 odby 
ło się uroczyste poświęcenie przedszko
la d la dz i ec i rodziny policyjnej przy ul. 
Żeromskiego 88. Poświęcenia dokonał 
ks. p r a ł a t Kaczyński. W uroczystości 
brała udział delegatka Głównej Komen
d y PfP. z Warszawy podinspektor p . Dą 
browska. Województwo reprezentował 
dr. Skalski, kuratorium OSŁ. p . n a c z . 
Szulc, kom. wojewódzki dr. Torwiń-
ski , kom. m i a s t a PP. Elsser-Niedzielski. 
Przewodniczącą przedszkola jest p . dr. 
Torwińska. w , 

4 

Zakończenie kursu 
alkohologji w Łodzi. 

W dniu wczorajszym zakończony zo
s ta ł kurs alkohologji zorganizowany 
przez naczelnika wydziału zdrowia urzę 
du wojewódzkiego dr. Skalskiego. 

Na kurs uczęszczało 60 osób, które 
otrzymały odpowiednie świadectwa, 
przyczem słuchaczami by l i przeważnie 
nauczyciele. 

Wczoraj ostatni wykład wygłosił red. 
Jan Szymański z Warszawy, b . 

Skład przędzy 
Schmellera okradziony. 

Niewykryci sprawcy dostali się w no 
cy do przędzalni Ernesta Schmerllera 
przy ul. Kilińskiego 192. 

Złodzieje skradli większą ilość przę
dzy wartości 6 tys. złotych i p o m i m o po 
K i i k i w a ń policji n ie zostali dotychczas 
•chwytani, b . 

Z E K R A N U 

Mowę Polską 
Ł Ó D Ź 

P O R A Ź P I E R W S Z Y 

U S Ł Y S Z Y 
w K I N I E D Ź W I Ę K O W E M 

Wkrótce premiera 
pierwszego polskiego filrnu 

Jżwiękowo-śpiewnego i mówionego 

w teatrze C A S I N O " . 

f „ S P b E N D I 

Kronika policyjna 
W zakładach przemysłowych Wi

dzewskiej Manufaktury przy ulicy Ro-
kicińskiej 83, miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek przy pracy, któremu uległ 32 
letni robotnik Bolesław Bednarek, za
mieszkały we wsi Janów, gminy Nowo-
solna, tuż pod Łodzią. 

Bednarek zatrudniony przy maszy
nie przędzalniczej wskutek nieuwagi zo
stał pochwycony przez maszynę, która 
przygniotła go i urwała mu dwa palce 
lewej ręki. 

Poszkodowanego w stanie osłabio
nym przewieziono karetką pogotowia 
do szpitala. 

* • 
* 

Na ulicy Rzgowskiej przed posesją 
90, jadący tramwajem 23-lctni Aleksan
der Wijajczyk, zam Kopernika 21 (Choj
ny), przy wyskakiwaniu dostał się pod 
wagon i odniósł ciężkie obrażenia ciele
sne. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego przewo
żąc go w stanie osłabionym do szpitala. 

Na rynku Bałuckim zosta! pokłuty 
nożem przez nieznanych osobników 18 
letni Franciszek Przybysławski, robot
nik zamieszkały przy ulicy Dolnej 11, od 
nosząc rany pleców, ramion i jamy ust
nej. Poszkodowany po nałożeniu opa
trunku w stanie osłabionym i pijanym 
został przewieziony do domu. 

W mieszkaniu wlasnem przy ulicy 
Przędzalnianej 12 popełniła zamach sa 
mobójczy 22-letnia Helena Antoniak, za
truwając się nieznaczną dozą roztworu 
amoniaku. 

Przybyły lekarz pogotowia po udzie 
leniu pierwszej pomocy pozostawił cho
rą w mieszkaniu, (a) 
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Ani grosza kredytu 
bez zasiągr.ięcia informacji w 3iurze 

11.58—12.05 Sygnał czasu z war
szawskiego obserw. astron. Hejnał. 
12.10—13.10 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 12.10 Komunikat meteorologicz
ny. 13.20 —14.40 Przerwa., 14.40 Komu 
nikat gospodarczy. 15.00 Odczyt z cy
klu wykładów dla maturzystów szkól 
średnich p. t. „Reformacia" — wygł. 
prof. Z. Denter. 15.35 Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół ó e d 
nich p. t .„Zarys dziejów oświaty w 
Polsce" — wygł. prof. Henryk Mości
cki. 16.15 Program dla dzieci P . Zofja 
Szadebcrgowa wylosi pogada.ik° p t 
„Wielkanoc w Polsce". 16.45—1715 Mu 
zyka z płyt gramofonowych. 17.15 
Lekcja francuskiego. 17.45 Muz\l:a lek
ka z „Gastronomii". Orkiestra Sci ;i;s-
lera i Mutzmana. 18.45 Ro^maito^c. 
19.25 Pogawędki techniczne. M. K : ń 
ski kier. amplifikatorni P . R. !-4G — 
19.50 Komunikaty PAT. 19.53 -20.00 
Sygnał czasu z Warszaw, obesr. astr. 
Hejnał. 20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny. 20.05 Felieton muzycz
ny — wygł. p. Karol Stromene^-. 20..W 
Koncert międzynarodowy z Berlina 
22.15 Komunikaty: meteor., policyjny 
sportowy. 23.00—24.00 Muzyka sal m>-
wa z „Oazy". Orkiestra M. Romanc 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Biuro Informacyjne Banków i Organi
zacji Gospodarczych w Łodzi. wól
czańska 17. teł 129-30. • 
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WIECZÓR EKSPERYMENTALNY. 
LO-KITAY'A. 

Zapowiedziany na środę, dnia 9-go 
kwietnia, o godzinie 8.30 wiecz. w sali 
Filharmonji występ słynnego w całym 
świecie eksperymentatora Lo-Kitay'a 
wzbudził duże zainteresowanie. Nic w 
tern dziwnego, skoro poważne dzienni
ki zachodniej Europy, a ostatnio też i 
Ameryki w bardzo pochlebnych artyku 
łach opisują jego niezwykłe a tak bar
dzo zadziwiające doświadczenia, które 
Lo Kitay wykonywuje jako iedyny 
osobnik białej rasy. Pod kontrolą W.P. 
lekarzy przeprowadzone zostaną nie
zmiernie ciekawe eksperymenty praw
dziwego indyjskiego fakiryzmu, które 
wszędzie podziw olbrzymi wzbudziły. 
W doświadczeniach tych wiarogodne 
osoby z, publiczności przeniesione zo
staną siła myśli — bez usypiania, zu
pełnie na jawie — do egzotycznych kra 
jów, do Indji, Japonji, Brazylii, następ
nie podróżować samolotem do Paryża, 
Londynu, Berlina i Nowego Jorku, a w 
trakcie tych pięknych podróży przeży
ją cudowne chwile wśród emocjonują
cych przygód. Ponadto wykona Lo-Ki-
tav eksperymenty z zakresu jasnowi
dzenia, hypnozy zwierząt, wyczuwanie 
myśli na odległość i fantomy. Jest pew-
nem, że i tym razem cała Łódź wybie
rze się na ten ciekawy seans, zapowia
dający się jako prawdziwa sensacja. 

Bilety w kasie Filharmonji do naby
cia po cenach popularnych. 

Dziś w nocy dyżurują apteki; Sukc, 
Wójciokiego (Napiórkowskiego 27), W. 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), Unic
kiego i Cymmera (Wólczańska 37), Sukc 
J. Hartmana (Młynarska 1), J K n h a n a 
(Aleksandrowska 81). b . 
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D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Wielki dramat erotyczny 

Znajoma z wagonu x 
sypialnego 

według powieści „Kobieta, za która 
sie tęskni". — Film ilustruj* tragedię 
mężczyzny, który dla majątku poślubił 

kobietę nie kochając. 
D z i e j e k o c h a n k a — m o r d e r c y . 

W rolach «ł. M a r l e n a D i e t r i c h 
I F r l t z K o r t n e r . 

Początek seansów o godz. 4 30, w sob. 
: niedz. od godz. 12 wszystkie mie sca 

od 1 zł. i 50 gr. 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 



Kilka w s k a z ó w e k dla panów. 
!Dtobne zmiany w tegorocznej modzie męskiej. 

.Najdonioślejsze wynalazki ostatniej 
doby, sensacyjne doświadczenia Marco-
ni'ego, przesilenia rządowe we wszyst
kich państwach europejskich, wszystko 
co mąci i porusza życie mrowisk ludz
kich, nie zdoła jednak zmienić iaktu, że 
ziemia, jak dawniej, kreci sie dookoła 
słońca, skutkiem czego właśnie iest już 
.wiosna, w całej swej okazałości. Jeszcze 
od czasu do czasu aura płata nam figle, 
od czasu do czasu zdarzają sie chłodne 

wie ci nosili poprostu sznureczki, gdy 
były modne szerokie, nosili takie worki, 
żt nie było z pod nich widać butów. 

Prostota, celowość, praktyczność i 
bczpretensjonalność są hasłami dzisiej
szej mody. Jest rzeczą znana, że mody 
te zmieniają się tak często, jak kobiece, 
niemniej jednak zmiany takie, dyktowa
ne czy to względami celowości, czy este 
tyki, zachodzą stale reformując powoli 

wolnych spadających ramionach. Tak 
popularne u nas trench-coaty, nadal po
zostają ulubionym strojem, ale bezwzglę 
dnie należy usunąć z nich naramienniki, 
mosiężne kółka i inne ozdoby, odpowie
dnie w wojsku, ale nie na ulicy w mie
ście. 

Jeśli chodzi o ubrania, moda nie wie
le zmieniła ich krój. W dalszym ciągu mo 
dne są marynarki lekko wcięte w taiji, 
zarówno dwu- jak i jedno-rzedowe. Za-

! niemal wszystkie letnie ubrania tegoro-
czne, mają naszywane kieszenie. Jest to 
bardzo ładne i dla letniego ubrania odpo
wiednie. 

Należy też zwrócić uwagę na sposób 

pc ranki i wieczory, ale to już ostatnie 
podrygi zimy. 

Więc nietylko pani, ale i pan zaczyna 
myśleć o tem, jak się ubrać. Palta zimo
we ciążą już nie na żarty. W wystawach 
sklepowych nęcą wzrok przepiękne let
nie materjał na ubrania. Zanim się jed
nak zdecydujemy na sprawienie sobie 
czegoś, udamy się wpierw do źródła, do 
metropolii mód męskich i zobaczymy, co 
nosi swtworny gentleman londyński. — 

tiadycyjny strój spółczesnego gentle
mana. 

Przedewszystkiem palta. A więc dwu 
rzędowe double breadsted, z ostremi kia 
parni, szerokim otworem i widocznem 
zapięciem, noszone z wszytą patką z ty
łu lub bez. W sezonie bieżącym, prócz 
zawsze noszonych granatowych palt, cie 
szyć się będą dużem powodzeniem lek
kie palta z szaro-błękitnej wełny, t. zw. 
„yicuna" 1 odcieniach szarych. Jednorzę 

Uchroni to nas przed niebezpieczeń
stwem ryzykownych ekstrawagancji, 
tak ośmieszających naszych lalusiów, 
znajdujących specjalne upodobanie w do 
piowadzaniu do przesady mody męskiej. 
Gdy były modne wązkie spodnie, pano-

dewe palta, „single breasted". z tępemi 
klapami, krytem zapięciem, robią się obc 

szycia ubrań sportowych. Z tyłu mary
narki są zazwyczaj zupełnie gładkie, naj 
wyżej w taiji mogą być ściągnięte patką. 
Plecy jednak bez t. zw. karoczka, jak to 
widzimy na następnej rycinie. 

Na ilustracji z lewa u dołu widzimy 
inne odmiany kroju wiosennych i letnich 
marynarek. Są to już ubrania nietylko 
spacerowe, lecz i wizytowe. 

Model 1 — piękne eleganckie ubranie 
jednorzędowe, zapinane z przodu na trzy 
guziki. Jak widzimy w sezonie bieżącym 
niemal wszystkie fasony zapinane są na 
trzy guziki. W ubraniu tem należy zwró
cić uwagę na szczegół, który dodaje ele
gancji, mianowicie na mała kieszonkę, 
nad kieszenią z prawe) strony, przezna
czoną dla biletów tramwajowych. Mod. 
2—dwurzędne ubranie zapinane na sześć 
guzików. Kieszenie są bez klapek. Mod. 
3—rcglan deszczowy. Model 4—jedno-

sadniczo ubrania męskie, letnie nosi się J rzędna marynarka t. zw. sacco. zapinana 
jednorzędowe ponieważ są lżeisze i w . na dwa guziki. Co do raglana deszczo-
czasie upałów można je nosić rozpięte.! wego należy jeszcze zwrócić uwagę, że 
Ale wiosną i v.•czesnem latem, iak rów- może być on zarówno z zapinanym ood 

nfeż na wizyty, można, a w niektórych 
nawet wypadkach jest wskazane, nosić 
marynarkę dwurzędową. Najmodniej
szym kolorem jest w roku bieżącym „sza 
ry". Szary we wszystkich odcieniach, 
do wszelkiego rodzaju ubrań. Bronzowe 
go nie będzie się zapewne w roku bieżą
cym nosiło wcale, a w każdym razie 
będą to nieliczne wyjątki. 

Na pierwszej naszej ilustracii widzi
my kilka modeli ubrań wiosenno-letnich. 
A więc dwurzędowe sacco — ubranie 
pólsportowe z naszywanemi kieszenia
mi, z tylu równe, z gładkiej, albo też prze 
tykanej cienkiemi nićmi flaneli. Mod. 2— 
ubranie sportowe jednorzędne z patką z 
tyłu. Mod. 3—ubranie pólsportowe, jedno 
rzędne, z naszytemi kieszeniami. Mod. 
4—ubranie spacerowe, do zapinania na 
3 guziki. 

Jeśli ma to być ubranie, noszone za
równo w lecie jak i wiosna, robi się je na 
podszewce, jeśli ma być noszone tylko w 
lecie, robi się je zupełnie bez podszewki 

cnie najczęściej z szarego lub ciemno-' Kieszenie na marynarce sa również na-
bionzowego covercoatu. Wreszcie w dni szywne. Mod. S—ubranie spacerowe ze 
niepewne, słotne noszone są zwykłe re- j zwykłemi kieszeniami, wpuszczonemi do 
giany z burberry; o kryłem zapięciu i ' ś rodka, lecz bez klapek. Jak widzimy, 

górę, jak też z otwartym kołnierzem. 
Widzimy to na dwuch specjalnych ryci
nach. 

Obuwie letnie, sportowe na grubej po 
deszwie — jak to widzimy na naszej ry-

cinie, albo też lekkie spacerowe, na cień 
kiej podeszwie. Kapelusze w roku bieżą
cym nosi się z daleko mnielszemi ronda-
nf Przeważnie rondo z przodu opusz
czone jest w dół, w przeciwieństwie do 
noszonego w roku ubiegłym. 

Ten. 
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P o g o ń l w o w s k a z a b i e r a g ł o s ! 
Sensacyjna porażka Warszawianki. Sukcesy Warty. Cracovji i k T . S. G. 

Trzecia niedziela rozgrywek ligo 
wych przyniosła naogół spodziewane 
rezultaty. Pewnego rodzaju rewelacja 
był jedynie wspaniały wynik uzyskany 
przez Pogoń w spotkaniu z Warszawian 
ką. 

Jeżeli liczono się z możliwem zwy
cięstwem drużyny lwowskiej, to jednak 
mało kto przypuszczał, by znajdująca 
się w dobrej formie Warszawianka dała 
się pokonać w stosunku 5:0. 

Obecnie nasuwa się przypuszczenie, 
czy aby wspaniały tegorocz. debiutWar 
szawlanki nie był przypadkowy. Czoło-

. we miejsce w tabeli zajęła obecnie Cra-
covla, która nietylko poszczycić się mo
że sukcesem nad Ruchem, lecz i uzyska
niem dwuch punktów za przegrany 
mecz z Polonią. Zielony stolik już rozpo 
cząl działolność i po trzytygodniowych 

walkach już poszczycić się możemy 
walciwerem. 

Trudno uwierzyć, by Cracoyia zdoła
ła długo utrzymać się przy pierwszem 
miejscu, w każdym razie ma ona zape
wnione czołowe miejsce w tabeli na naj 
bliższy okres. Warta zdołała szybko wy 
równać saldo i po zeszłotygodniowej 
przegranej z ŁTSG pokonała u siebie 
groźną Polonję, sadowiąc się pewnie na 
drugiem miejscu w tabeli. Benjaminck 
ligi uzyska! jeszcze jeden punkt, co jest 
dlań nlelada sukcesem, jeżeli zważymy, 
że osiągnięty zosta! w spotkaniu z sil

nym przeciwnikiem lokalnym, uchodzą-1 ligowych po dzień dzisiejszy przedsta-
cym w ub. sezonie piłkarskim za jeden [wia się następująco; 
z najlepszych zespołów ligowych. Czte
ry punkty w trzech pierwszych spotka
niach ligowych — to chyba szczyt ma
rzeń benjaminka Ligi, który coraz dobi
tniej dowodzi, że w lidze czuje się do
brze 1 źe zespoły ligowe nie są dlań zbyt 
straszne. Obecnie czekają drużynę L. T. 
S. G. mecze wyjazdowe, przypuszczać 
jednak należy, że ambitny zespół łódzki 
nie da się zbyt łatwo zepchnąć z jedne
go z lepszych miejsc w tabeli. 

Szczegółowy kalendarzyk rozgrywek| walcower Cracóyji z Pofonją 

Kluby Gier Pkt. St. br. 
1) Cracovia 2 4 6:0 
2) Warta 2 4 8:4 
3) Ł. T. S. G. 3 4 5:4 
4) Pogoń 1 2 5:0 
5) Wisła 1 2 3:1 
6) Warszawianka 3 ? 

id 
4:9 

7) Ł. K. S. 1 1 1:1 
8) Polonja 3 1 2:7 
9) Legja 0 0 > 0 

10) Czarni 0 0 0 
11) Garbarnia 1 0 1:3 
12) Ruch 2 0 0:6 
W tabelce powyższej uwględniouo 

L . K. S . - 1 _ . T . S . G. 1:1. 
Siaka gra oku zespołów.—Wyrównanie z rzutu karnego. 

Wyniki meczów 
ligowych w kraju. 

Poznań: Warta — Polonja 3:1 (1 :0). 
Znaczna przewaga Warty nad słabo gra
jąca Polonja. Bramki dla Warty zdobyli: 
Staliński 2 i Przybysz 1. Dla Polonji Ka 
czanowski. Sędziował p. Gerbich. Wi
dzów 3 tysiące. 

Kraków: Cracovia — Ruch (1:0). 
Najlepszym graczem na boisku był Koz 
zok który zdobył wszystkie trzy bramki 
dla Cracovji. Ruch grał b. słabo. 

Sędziował p. Mallow. Widzów 3 tysią 
ce. 

Lwów: Pogoń — Warszawianka 5:0 i 
(1;0). Pierwszy mecz ligowy we Lwowie: 
zakończył się wspaniałym sukcesem Po- I 
goni, która miała doskonały dzień, przy- | 
pominający najlepsze czasy byłego mi
strza Polski. Bramki dla Pogoni uzyskali 
Prass, 2, Szabakiewicz, Maner i Hankle 
z wolnego. Silny wiatr w znacznym stop 
niu utrudniał grę. Będziował p. Rutkow 
ski. 

Kluby A klasowe 
w walce o mistrzostwo. 

W kraju odbyły się w dniu wczoraj
szym następujące spotkania o mistrzo
stwo piłkarskie klasy A: 

Warszawa: Marymont — Gwiazda 
4:0, Makkabi — AZS 1=1. 

Kraków: Wisła Ib — Sparta 6:-, Gra 
covia Ib — Olsza 2:0, Podgórze — Mak
kabi 3:2, Wawel — Grzegowianka 6:2. 

Lwów: Ukraina — Świtezianka 6=1, 
Lechja — Pogoń Ib 3:2, Hasmonea — 
Resovia 3:1, Czarni lb — Polonja 3:Q 
(walcower). 

Śląsk: Kolejowy — Naprzód 1:0, Cho
rzów — Obcrliga (Opole) 3:2, 06 (Kato
wice) — Rożdżcń 2=1. 

Wisła zwycięża 
Legję warszawską 1:0 (1:0). 
WARSZAWA: Rozegrany tu w nie

dzielę mecz piłkarski przyniósł zasłu
żone zwycięstwo Wiśle, która miała 
lekką przewagę nad przeciwnikiem. Je 
dyną bramkę dla iWsły zdobył Balcer. 
Legja nie wykorzystała dużo dogod
nych pozycyj podbramkowych. Sędzio
wał p. Walczak. 

Niezadowolona Po
lonja protestuje. 

W związku z przyznaniem Cracovii 
walcoweru za przegrany mecz z Polon 
ją 1:0, dowiadujemy się, że Polonja od 
wolała się do Zarządu Głównego Ligi, 
który sprawę tę' ropatrzy na najbliż-
szem posiedzeniu. 

Ubiegła niedziela stała pod znakiem 
atrakcyjnego meczu ligowego ŁKS— 
ŁTSG. 

„Derby" lokalne zmieniły w roku 
bieżącym swe dotychczasowe oblicze. 
Miast niezdrowej atmosfery podniece
nia, jaka cechowała zwykle mecze ligo
we ŁKS~Turyśc i , ze względu na anta
gonizm klubowy, mieliśmy wczoraj 
walkę o pierszeństwo w łódzkiej piłce 
nożnej, utrzymaną w formie fair play. 

Widzowie jednak zawiedli się w 
swoich oczekiwaniach, mecz bowiem 
z wyjątkiem kilku niezwykle cmocjonu 
jąeych momentów podbramkowych, 
gcizie popisywali się brawurową gra 
obaj bramkarze, był nieciekawy i stał 
na niskim poziomic technicznym. Chwi 
Iami miało się wrażenie, ze miast czoło 
wych zespołów zaliczonych do arysto
kracji polskiej piłki okrągłej rozgrywa
ją spotkania drużyny słabsze łódzkiej 
A-klasy. 

Obie drużyny mocno zawiodły, 
zwłaszcza ŁTSG, od którego wszak; 
można już wymagać pewnego zgrania 
się poszczególnych linji jakiejś plano«-
wości w akcjach. ŁKS wystąpił do gry 
w składzie, który w roku bieżącym je
szcze nie grał, zwłaszcza w linii ataku, 
nic więc dziwnego, że wszystkie po
ciągnięcia rwały, się jak cienka nitka, 
nie wszyscy się rozumieli, źle ustawiali 
jednem słowem — pokazali gre od po
czątku do końca chaotyczna. 

Mecz wczorajszy, jak już zaznaczy
liśmy, nie stał na wysokim Doziomie 
technicznym, należy tylko podkerślić 
dobre • tempo zawodów wytrzymane 
przez obie drużyny. Siły przeciwników 
były mniej więcej równe, obie strony 
mogły zdobyć po kilka bramek. 

Przed sędzią p. Nawrockim z Poz
nania stanęły obie drużyny w następu
jących składach: 

ŁTSG: Falkowski; Wildner. Miko
łajczyk: Winsche, Pogodziński, Wip-
pich; Bergman, Voigt, Królewiecki, 
Herbstreich, Francman. 

ŁKS: Mila (Jakubiec); Cvii. Gałecki; 
Jasiński, Tadeusiewicz, Pegza; Aldck, 
Jańczyk, Król, Kubik. Durka. , W bar
wach ŁKS-u wystąpił były gracz klu
bu Turystów. 

Czerwoni wybierają lepsza stronę, 
mecz więc rozpoczyna ŁTSG. inicjaty
wa jednak przechodzi zaraz w ręce Ł. 
K. S.-u,. który usadawia sie na polu 
pizeciwnika, zmuszając Fałkowskiego 
do kilkakrotnych interwencyj. Pierw
szy kwadrans przechodzi pod znakiem 
przewagi ŁKS-u, który w 10 :ei minu
cie ma niezwykle dogodna sytuację-do 
zdobycia prowadzenia przez Króla, któ 
ry przedostał się na dobrą pozycję i sta 
nął do pojedynku z Fałkowskim, z któ
rego, goalkaeper białoczarnvch wy
szedł zwycięsko. W tej fazie ery ben
jaminck Ligi gra nadwyraz słabo i Król 

ma powtórną okazję do zdobycia.bram 
ki, Falkowski jest jednak na oośterun-
ku. Powoli otrząsa się ŁTSG z nrżewa-
gi i przeprowadza szereg dość groź
nych ataków na bramkę czerwonych, 
akcje jednak się urywają z powodu nie
zrozumienia się napastników, bezna
dziejnej gry Francmana na skrzydle 
który nie potrafił utrzymać przy nodze 
ani jednej piłki i defenzywnej grze po
mocy. Dziesięć minut lekkiej przewagi 
białoczarnych przynosi zaledwie jeden 
rzut z rogu. W 33 min. mało szczęliwy 
strzelec Król znajduje sie znów sam 
przed bramką, piłka idzie jednak w out. 
W 41 min! pada pierwsza bramka dnia. 
Francman w niezrozumiały sposób zna 
lazł się na polu karnem przeciwnika, w 
miejscu w którem właściwie winien 
stać Herbstreich i otrzymana piłkę prze 
prowadza przez dwuch graczy, mija Ga 
łeckiego i lekka umieszcza ja w siatce 
przeciwnika, ku entuzjazmowi zwolen
ników benjaminka Ligi. W chwilę po
tem Mila zderza się z Voigtem. ulega sil 
nej kontuzji, to też zmuszony jest opu
ścić boisko. Miejsce jego w bramce 
zajmuje Jakubiec, który w minutę póź
niej niefortunnie wybiega i znajdujący 
się przed pustą bramką Voigt strzela 
w... out. P rze rwa daje 1:0 na korzyść 
ŁTSG. 

Po zmianie stron, ŁKS przystępnie 
do gry z silną wolą zwyciężenia, na
stępuje szereg przesunięć w drużynie. 
Cyll na pewien czas idzie do ataku miej 
sce jego zajmuje Kubik, Jańczyk zamie 
nie się pozycją z Feją. Zrazu iest nie
znaczna przewaga czerwonych, biało-
czarni walczą jednak o każda piłkę. W 
12 min. wraca z powrotem na boisko 
Mila. W16 min. następuje groźny mo
ment pod bramką ŁTSG, Wildner nie
bacznie dotyka piłkę ręka za co sędzia 
dyktuje rzut karny pewnie zamieniony 
\v bramkęprzez egzekutora Durkę. Już 
w sekundę później, ma ŁTSG okazję do 
przechylenia szali zwycięstwa na swo
ją korzyść, Mila jednak broni brawuro
wo. Odtąd gra zażarta, piłka orzenosi 
sic z jednego pola bramkowego na dru
gie, dając kilkakrotnie brakarzom oka
zję do interwencji. Wszystkie jednak 
akcje szybko się urywają, ŁTSG wy
trzymuje lepiej tempo meczu i iest te
raz groźniejsze niż w pierwszej poło
wie. Wynik nierozstrzygnięty pozosta
je mimo obustronnych heroicznych wy 
siłków bez zmiany. 

Przechodząc do charakterystyki 
drużyn i poszczególnych graczy stwier 
dzić należy beznadziejną gre obu ata
ków, które nie wykazały najmniejszego 
zgrania. Z dziesięciu napastników nic 
widzieliśmy ani jednego pełnowarto
ściowego gracza, żaden nie sprostał za-
d?nu, to też horoskopy ligowych dru
żyn łódzkich nie są różowe na 
przyszłość. 

Przechodząc do linji pomocy, to ja
ko całość lepszą była pomoc czerwo
nych, wśród której wybił się na czoło 
Tadeusiewicz. Również obaj skrajni po
mocnicy zadowolili. W pomocy ŁTSG, 
która pracowała nieekonomicznie, wy
bił się Wyppych. Winsche jest bardzo 
pracowity, trzyma się zbytnio w tyle i 
nie zasila swego ataku, Jeśli idzie o obro 
ny, to linja ta w ŁKS-ie daleką jest od 
swej zwykłej dobrej formy. Trójka: Ga 
łecki, Kubik, Cyll nie grała źle, poznać 
jednak że brak jej jeszcze treningu. W 
Wilduerze i Mikołajczyku miało j /TSG 
ambitnych obrońców, którym jednak do 
miana pierwszoklasowych dużo jeszcze 
brakuje. Z każdym jednak meczem przy
bywa im na pewności. Obaj bramkarze 
grali z poświęceniem i obronili sporo gro 
źnych i wprost beznadziejnych sytua-
cyj. 

Meczem kierował p. Nawrocki bar
dzo dobrze, trzymał graczy w karbach 
posłuszeństwa. 

Na zawodach byl obecny delegat Li
gi p. Piasecki. 

Przed meczem nastąpiła - wymiana 
proporczyków między Zarządami oh» 
klubów. 

Berlin zwycięża Śląsk 
w meczu zapaśniczym. 

W Katowicach odbył sie w dniu 
wczorajszym mecz zapaśniczy Berlin— 
Śląsk, który zakończył sie zwycięst
wem Berlina w stosunku 8:6. 

Polski Zw. Motocyklowy 
przeniesiony do Warszawy. 
KATOWICE: Odbyło sie tu w nie

dzielę walne zebranie Polskiego Zwiąż 
ku Motocyklowego, które miało nad 
wyraz burzliwy przebieg. Ustępujące
mu zarządowi nie udzielono absolutor-
jrm i postanowiono przenieść siedzibę 
Polskiego Zw. Motocyklowego do War 
szawy. Prezesem Związku obrany zo
stał gen. Rouppert, zaś wiceprezesem 
p. Modzelewski. 

Głażewska zwycięża 
w biegu na przełaj w Pabianicach 

W dniu wczorajszym odbył się w Pa 
bjarricach kobiecy bieg na przełaj na 
1000 mtr. w którym wzięły udział 4 za
wodniczki. Pierwsza pdrzybyła do mety 
Głażewska (ŁKS.) w czasie 4 min. 1,8 
sek. Druga — Guzińska (Kruschender) 
o 10 mtr. w tyle, trzecia — Karpówna 
(Sokół — Łódź), czwarta — Milewska 
(Sokół — Łódź). Warto zaznaczyć, że 
zwyciężczyni biegu Głażewska poraź 
pierwszy brała udział w bicvH' takkoarbs 
tycznym. 
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Niedziela wyników remisowych. 
Osiem zespołów podzieliło się punktami.—Nieoczekiwany sukces P. T. C. 

Z dość duiym zainteresowaniem ocze 
kiwane spotkanie mistrzowskie między 
zespołami Turyści Ib i Bieg nie przynio
sło widzom upragnionej emocji. 

Turyści w dalszym ciągu dowiedli, że 
przechodzą poważny kryzys wewnętrzny 
który towarzyszy tej drużynie rokrocz
nie na początku spotkań mistrzowskich. 
Wystarczy jeśli fioletowi przegrają je
den mecz, by już na następnym spotka
niu oglądano zupełną zmianę zespołu, co 
naturalnie odbiła się na słabej grze dru
żyny. Tak też było i w dniu wczorajszym 

Po niefortunnym meczu z ŁTSG Ib, 
Turyści nie tylko że zmienili zupełnie 
skład drużyny, lecz osłabili zarazem 
wszystkie jej linje, co specjalnie rzucało 
się w oczy w napadzie, wskutek kilku 
znacznyoh przesunięć i poruczenia pozy
cji kierownika napadu Hahnowi nic się 
nie kleiło w zespole fioletowych. 

Hahn nie stanął na wysokości zada
nia, nie kierował absolutnie atakami, do 
wodząc, że jego pozycja to łącznik. Po
moc Turystów w składzie Weliszck, 
Szulc, Chojnacki, była najlepszą częścią 
zespołu, zwłaszcza jeśli chodzi o 2-ą polo 
wę meczu. Trio obronne w składzie Mi
chalski, Karasiak, Kowalski i ogromnie 
niepewne, tak że każdy atak Biegu był 
groźny, , 

Bieg sprawił dodatnie wrażenie, ale 
tylko w pierwszej połowie, kiedy to a Lak 
tej drużyny wykazał wspaniały ciąg na 
bramkę, W tej części meczu pracowała 
również dobrze pomoc oraz iinją obrony. 

Lecz jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej wszystko się zmieniło w 
drugiej połowie w ostatnich 30 minutach 
gry. Gracze Biegu dziwnie zniechęceni 
opuścili skrzydła, grając ospale bez am
bicji, to też Turyści, mimo powtarzamy 
bardzo słabej gry, wynik meczu przechy 
liii na swoją korzyść. 

Przebieg gry dość interesujący w pier 
wszej części. Mimo przewagi Turystów 
Bieg zdobywa w 16-ej min. pierwszą bra 
mkę ze strzału Stefańskiego po efektów 
nej centrze prawoskrzydłowego. Turyści 
wyrównują dopiero w 2,3 min. przez Mi
chalskiego ładnym strzałem w róg. 

Ataki Biegu są w dalszym ciątfu <sroz 
ne, i w 32 m. Stefański wykorzystuje za
mieszanie obrońców ŁKS-u, strzeln.jąc 
obok wybiegającego Michalskiego. Wy
równuje w 39 min. Hahn po wyrobieniu 
pozycji przez Hermansa. 

Po zmianie stron w pierwszym kwad 
ransie przewaga Biegu, lecz wynik nie 
ulega zmianie. Zawodnicy Biegu coraz 
widoczniej opadają na siłach i Turyści 
stają się teraz panami sytuacji, strzela, 
jąc dalsze dwie bramki w 10 i 37 minu
cie. Sędziował jak zwykle dobrze i uwaź 
nie p . Wardęszkiewicz, 

Przedmecz rezerw zakończył się zwy 
cięstwem Turystów w stosunku 2:1. 

SOKÓŁ (Zgierz) - ORKAN 1:1 (1:0). 
Sokół: Pelikan, Tuszyński (dawn. 

Orlę), Buczyński, Kapiczak. Kruchniew 
ski, Chamiński, Kornacki. Lubnau, Lc-
brech, Janicki. 

Orkan: Wojciechowski. Szkudlarok, 
Witczak, Duczyński, Słowianek, Ślą
zak II, Miller II, Miller I. Józefowi"., 
Pawlak, Ślązak I. 

Spotkanie nieciekawe, chwilami jedj 
nak interesujące momenty podbramko- i 
we. Orkan będący w ubiegłym sezonie 
kandydatem na mistrza, obecnie gra b. 
słabo. Sokół wniósł do c iv dość dużo 
zapału i ambicji. Zgierzanie bvli nawet 
bardzo bliscy zwycięstwa, iednak po
pełnili taktyczny błąd grając defezyw-
nje w drugiej połowie meczu. Prowa
dząc 1:0, Sokół ściągnął cala drużynę 
pod bramkę i mimo to kaiolewianie wy 
równali. 

Wynik remisowy odpowiadał naogół 
przebiegowi gry. 

Zaczyna grę Sokół i w pierwszych 
minutach nieznacznie prrzeważa. Kilka 
niezbyt groźnych strzałów, staje się 
łupem bramkarza Orkanu. Atak Orkanu 
uzyskuje chwilami przewagę, lecz nic 
nie umie zdziałać, mimo niepewnej g / . 
Pelikana bramkarza Sokoła. 

Gra z przewagą zmienna toczy się 
to pod jedną bramką, to pod drugą, wre 
szcie strzał Korneckiego grzęźnie w 
siatce Orkanu. 

Winę ponosi bramkarz Orkanu — 
Wojciechowski. Orkan usiłule wyrów
nać mając ku temu kilkakrotnie okazję. 
Bramkarz Sokoła raz bowiem o mało 
nie zawinia samobójczej bramki. Na 
szczęście kończy sip na kornerze. 

Po przerwie goście przestają zupeł
nie atakować grając na czas. System 
ten jednak nie przynosi spodziewanego 
rezultatu. Przez 35 min. Orkan nie mo
że wyrównać, i dopiero na osiem mi
nut przed końcem Józefowicz iest szczę 
śliwyi.i strzelcem. Pada wyrównująca 
bramka. Sokół dopiero teraz zaczyna 
grać! P rawy łącznik Sokoła otrzymuje 
piłkę. Podprowadza î  pod bramkę Or-
krnu i z trzech metrów nie atakowany 
bije ją w ręce bramkarza. Kilka wypa
dów Orkanu i mecz si ękończy. 

W Sokole dobrze grali obrona i po
moc, w której najlepszy był Kapiczak. 
Bramkarz niepewny. Atak niezły w po
lu, pod bramką wvkazvwał mało orjen 
tacji. W Orkanie w ataku jedynym b. 
ambitnym graczem jest Józefowicz. 
Miller I odbywający obecnie służbę 
wojskową, gra ponieżj swei dobrej for
my. Pozostali gracze napadu przeciętni. 
W pomocy i obronie nikt sie nie wyróż 
nił. Bramkarz w pierwszej połowie 
mocno niepewny. 

Sędziował p. Graiwoda. 

SOKÓŁ II - ORKAN II 2:2 (1:1). 
Przedmecz rezerw zakończył się 

wynikiem remisowym. Dla Orkanu zdo 
byli goale Andrzejewski i Banasiak. Dla 
Sokoła Skeszvński i Karczmarski. 

Sędziował p. Sikorski. 
Widzew — Burza 1:1. 

Po dwóch spotkaniach z ŁKS IB 1 
Hakoahem, udało się wreszcie w dniu 

wczorajszym pabianickiej Burzy uzys
kać pierwszy punkt w tegorocznej kam-
panji mistrzowskiej. Z wyniku remisowe 
go mogą być zadowolone oba zespoły, 
zarówno bowiem Widzew jak Burza nie 
znajdują się jeszcze w takiej formie, któ
ra pozwoliłaby klubom tym marrzyć o 
zajęciu jakiegoś lepszego miejsca w ta-
ebli. 

Zwłaszcza Widzewowi daleko do gry 
zeszłorocznej. Robotniczy zespół osła
biony znacznie nabytkiem kilku doskona 
łych zawodników nie może należycie ze
stawić swej pierwszej drużyny, która 
szwankuje zwłaszcza w linji ataku i obro 
ny. Mecz prowadzony był w drugiej po
łowie z przewagą Widzewa. 

Hakoah — Union 1:1. 
Sobotnie spotkanie mistarzowskie Ha 

koah — Union zgromadził na boisku 
WKS.-u sporą ilość widzów, mimo ił 
pogoda nie sprzyjała. Hakoah wystąpił 
bez Borosza. Union bez Hoffmana. W 
pierwszej połowie Hakoah wspomagany 
silnie wiatrem bezustannie atakuje nie 
schodząc z pola karnego zielonych, lecz 
nie pest w stanie zdobyć z powodu nie 
zadarności. Po zmianie stron więcej z gry 
ma Union, mimo to udaje się Hakoahowi 
zdobyć pierwszą bramkę z ładnej głów
ki Pressera. Union dąży za wszelką cenę 
do wyrównania, co mu się wreszcie uda
je z rzutu karnego za sfaulowanie Durki. 
Egzekutorem statutu był Fiedler. Sędzio 
wał p. Pitsch. 

PTC. — ŁTSG Ib 3:2. 
PTC. — ŁTSG IB 3:2. 

Po dwóch wspaniałych i zarazem nie 
oczekiwanych zwycięstwach rezerwowe
go zespołu ŁTSG. przyszła kolej na po
rażkę i to w spotkaniu z drużyną, która 
w ubiegłym sezonie skazana była na de
gradację do niższej klasy. PTC. zadziwi-
tmmmm mmammmamkmkwmkmmm 

ło swą szybką i huraganową grą, która 
oszołomiła przeciwnika, tak że już po 
kilkunastu minutach drużyna pabjanic-
ka prowadziła 2;0. Drużyna ŁTSG grała 
naogół b. słabo i mecz przegrała zasłuż* 
nie. 

Ł. K. S. Ib — W. K. S. 1:1 (1:0) 
Z zainteresowaniem oczekiwane spot 

kanie WKS — ŁKS Ib o pierwsze miej
sce w tabeli zakończyło się wynikiem 
remisowym, mimo iż drużyna wojsko
wych miała więcej z gry. Doskonale 
grająca obrona ŁKS-u dawała sobie je
dnak z łatwością radę z mało zgranym 
atakiem WKS-u, zdołając utrzymać zwy 
cięski wynik do 83 minuty. W pierwszej 
części meczu mimo przewagi WKS-u zy 
skują czerwoni bramkę przez Sędziwego 
z zamieszania podbramkowego. Po zmia 
nie stron wynik nie ulega zmianie i do
piero w 83 min. wyrównuje Klimczak z 
rzutu karnego. W ataku ŁKS zawiódł 
Wislawski. 

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: 

Ł. K. S.: Jakubiec, Kowalski, Radom 
ski, Twardowski, Olejnik, Jagielski, No
wak, Sędziwy, Wisławski, Szałapski, Mi 

W. K . S . : Kotlicki, Strzelczyk, Flie-
gel, Szczepaniak, Caban, Klinas, Łuczak 
Gerszman, Klimczak, Płoński, Kaczma
rek. 

Po wczorajszych 
strzowskich tabelka 
\via się następująco: 

Gier 

spnwaniaułi m!-
klasy A przedsta-

1) Ł. K. S. Ib 
2) W. K. S. 
3) P . T. C. 
4) Ł. T. S. G. Ib 
5) Hakoah 
6) Orkan 
7) Turyści 
8) Bieg 
9) Widzew 

10) Sokół 
11) Union 
12) Burza 

3 
3 
2 
3 
3 
3 
2 
3 
2 
2 
3 
3 

Pkt. 
5 
5 
4 
4 
3 
3 
2 
9 
—i 
\ 
1 
1 
1 

St. br 
9-2 
5:2 
5:3 
5:3 
7:4 
2:2 
5:4 
4:6 
\-2 
1:3 
4:8 
1:8 

Dwa tytuły mistrzów Polski przypadły Łodzi. 
T e S e f o n e m o d n a s z e g o Efioresi»on€9entfa poziiaafisBflego. 

Bokserskie mistrzostwa Polski, do 
których Łódź przystąpiła w znacznie o-
slabionym składzie brakiem Lipca i ogól 
nego faworyta Seweryniaka zakończył 
się wspaniałym sukcesem naszych barw. 
Praca trenera Garzeny nie poszła na mar 
ne. Łodzianie zaprezentowali się z jak-
najlepszej strony. Czterech łodzian dosz 
ło do finału a dwóch zdobyło tytuły mi
strzów, Według relacji naszego kores
pondenta poznańskiego podajemy'wszy
stkie wyniki zawodników łódzkich, oraz 
wszystkie finały. 

W pierwszem kole, w wadze muszej 
łodzianin Pawlak pokona) po trzech star 
ciach na punkty Barczewskiego ze Lwa-
wa. 

W drugim kole, w wadze koguciej ło 
dzianin Cyran zwycięża po trzech run

dach na punkty Staniszewskiego (War
szawa). W wadze półśredniej Trzonek 
(Łódź) jest zdecydowanym zwycięscą pun 
kłowym nad ślązakiem Gawlikiem, w wa 
dze średniej Stahl pewnie Zwycięża Wojt 
kiewicza, (Wilno) będąc pokrzywdzo
nym przez decyzję sędziów, którzy zao-
pinjowali dodatkowe starcie. W wadze 
półciężkiej bardzo słabą walkę wykazał 
Konarzewski (Łódź) który wygrywa z 
Bindziusem (Gdańsk). 

W trzeciem kole, Forlański, zwycię
ża z trudem po trzech starciach Pawla
ka (Łódź), Strzelec (Warszawa) po 
dwóch dodatkowych rundach wygrywa z 
trudem z Trzonkiem, Stahl (Łódź) jest 
zdecydowanym zwycięzcą nad Brolikiem 
(Lwów). Stibbe (Łódź) po brutalnej i ma 
ło ciekawej walce zwycięża kolosa śląs 

Ś R O D A , 9 - 0 O K W I E T N I A g o d z . 8 . 3 0 w l e c z . 

WIELKI SEANS EKSPERYMENTALNY 
L O -

K I T A Y 
eksperymentator o wszechświatowej sławie wykona szereg eksperymentów z dziedziny: 

JASNOWIDZENIA. 
HYPNOZY ZWIERZĄT. 
INDYJSKIEGO FAKIRYZMU. 
Wyczuwania myśli na odległość. 
Osoby z publiczności odbywają 

wspaniałe podróże 

DOOKOK4 $WflA¥At¥ 
Bilety w kasie Filharmonji. 

kiego Wockę. 
Finał miał przebieg następujący* 
Waga musza: Forlański (Poznań) 

zwycięża po trzech starciach Kazimier
skiego (Warszawa) zdobywając tytuł mi 
strza Polski. 

Waga kogucia; Stępniak (Poznań) po 
dwóch dodatkowych starciach niezasłu-
żenie wygrywa z Cyranem (Łódź), który 
wykazał bardzo ładną walkę. 

Waga piórkowa: Górny (Śląsk) zwy
cięża bez większego trudu Wareckiego 
(Poznań) po trzech starciach, zdobywa
jąc tytuł mistrza Polski. 

Waga lekka: Wochnik (Śląsk) po do 
datkowym starciu zwycięża Aniolę (Paz 
nań) zdobywając tytuł mistrza Polski. 

W wadze półśredniej. pięciokrotny 
mistrz Polski Arski (Pozniń) wykrywa 
wysoko na punkty z Strzelcem (Warsza 
wa), zdobywając znów tytuł mistrza. 

W wadze średniej, Majchrzycki (Poz 
nań) zwycięża Stahla (Łódź) przez pod
danie się łodzianina w drugim starciu. 
Stahl był przeznaczony przeppołudniem 

i Stahl był przemęczony przedpołudnio-
wemi walkami, w wadze półciężkiej Ko
narzewski (Łódź) zwycięża po zupełnie 
wyrównanej walce Wiśniewskiego (Poz
nań) w trzech starciach, zdobywając dla 
Łodzi tytuł mistrza Polski. 

Wwadze ciężkiej Stibbe (Łódź) odno 
si piękny sukces zwyciężając w pierw
szym starciu przez k.o. Gruszkę (War
szawa), zdobywając tem samem tytuł mi 
strza wszystkich wag. Lodziarze zdoby
li bardzo korzystne wrażenie. Opinja fa 
chowców twierdzi, że gdyby Seweryniak 
startował byłby bezwątpienia mistrzem 
Polski w wadze lekkiej. 

Jury niezadowoliły. Z PZB nikt nia 
przyjechał. Zainteresowanie mistrzostwa 
mi było kolosalne. 

http://I7.1V
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Kanalizacja. 
Przyłączanie domów do miejskiej 
sieci kanalizacyjnej. — Plany kanali

zacyjne. — Kosztorysy 

sp. z ogr. odp. 

Koncesjonowane biuro instalacyjne. 
Kilińskiego 41. Tel. 172-96. 

1 . Dolar za każdą żywą pluskwę, 
Fumigatore~Ciniex! 

znalezioną po dokona
niu dezynfekcji pre

paratem 

z a p ł a c i m y , w g o t ó w c e . Preparat test iet jedynie uznany przezMinUt. Spraw. Wewn 
Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaiu insektom, a spec 
jalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 2 a kłady Chemiczno - Dezynfekcyjne 
Do nabycia we wszystkich M • U Xk *JT ^% WB 
aptekach i drogeriach " , , , . • TuIup 

v fc ' K a t o w i c e Zastępstwo na wotew. łódzkie 
In i . Juljusz Hamer i S-ka, Łódź, 

6 - g o S i e r p n i a 1. t e l . 1 8 8 - 5 8 . 

K u p n o i s p r z e d a ż 
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Ż y d z i ! ! Uwaga!! 
na nadchodzące święta polecam 

Hagada szel Pesach 
w w i e l k i m w y b o r z e 

z I L U S T R A C J A M I i N U T A M I 
Tłumaczona na język polski, hebrajski i żydowski 

Ceny najniższe i konkurencyjne 
w K S I Ę G A R N I 

A PI. G££U&SZTAJN 
Ł ó d ź , W s c h o d n i a 5 4 , front 1-sze piętro. 

N. W E I N B E R 6 
Qft PIOTRKOWTKA ̂ ft 
0 \ J T E L E F . 1 4 3 - 8 2 C l U 

LECZNICA 

znana, ze swej 
dobroci wypie

kam w tym roku 
w własnej pie
karni- cukierni 

U W A G A : Wszelkie zamówienia odsyłam do domu 

Dr. med 

NA OKRES przedświąteczny najlep
sze detektory po cenach znacznie zni 
żonych poleca inżynier Hamer, 6-go 
Sierpnia 1 

DETEKTORY najlepsze poleca 
Natawis. Piotrkowska 152. 

firma 
10. 2 

SPRZEDAM 12 morgowe gospodar
stwo. Wiadomość: Rydzyny przy le
sie Ajznerowskim A. Grelus. 9 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
PiotrKowsKa 294. tel. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabjanlckich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele i święta do 2-e] po pol 
Wszystkie specjalności i denlystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocm, 
wydzielin Ud) . Operacie, opatrunki 

^ • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • n D D n t ' r , ^ I Z Y T X n ? m t a s t 0 - Porada 4 zl-
Porada dentystyczna oraz wenerolo-

przyimuie 
od 1 0 - 1 2 

6 - g o S i e r p n i a 15 /17 
t e l . 1 5 3 - 1 0 

Dr. Draebiit 
w Klinice 

P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H 

C H M y L E C Z N I C . 
p'"' została uruchomiona 

glczna dla chorób skórnych i wene 
rycznych 

3 i ł o i e . 
DokBór P. Klinger 

kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piot rkowska 62) 

Klinice 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 133-23 
^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • D Leczenie lampa kwarcowa, analizy 

O D O O O O O O ^ ^ k r

0

W d ' il-VlDIiod%-8Z;towLENISLENR\IE 

Właściciela ekspedycji „Spedhandpoi", p . Sa- § ^ , o t a 3* 1 0 d o , 2 - Oddzielna porae-
lomona Goldhorna i syna jego, studenta uniwer
sytetu warszawskiego, p. Leona, przepraszamy 
za incydent, wynikły w styczniu b. r. i przyrze
kamy, ż« w przyszłości nic podobnego się nie 
powtórzy, na dowód czego ofiarowujemy 5° zł. 
na cele dobroczynne. 

S. I). Erllchman 
11. Feldraark 
M- Gorzaiczany 
M. Szymkiewicz. 

ó o o o o o e o o o o o o o o o o o o o o o o o o G o o o o o o e o o o o c 

Dr. med. 

J. Sadokierski 
s l o m a f o l o a 

c h l r u r g j a j a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ą b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

Składy 
s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul- Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święto 

od 9—1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

murowane 
z rampą 

P i w n i c e s

m " r o w a n e 

l I W I I R G i drenowane 

Szopy 
do wynajęcia 
natychmiast na ul. Południowej 40 

dowiedzieć się u gospodarza Cegielnia
na 45 m. 1 tel. 214-14. 

Dr. med. 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne clek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 10—12 

b 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D-ra S . KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych. 

Doktór 

^OOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOO(jOOOOOOOOOOO< 
Komunikacja autobusowa 

Łódź—Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odcho

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

łOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOC^^ 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 4 4 
w podwórzu 

A . K A R K U T ; W centrum na Piotrkowskiej jest 

ooooooooooooooooooooo °"° sprzedania dobrze 
[zaprowadzony interes 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadziła 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od U—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 
1 s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz, 
8—2 i 5—9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 

oddzielna poczek. 

U W A G A ! 
Wobec otwarcia stacji nadawczej 

w Łodzi wszystkie radjo - odbiorniki 
należy przerobić lub dodać do nich eli
minatory. Przeróbki uskirtwzniamjr w 
ciągu 24 go&zlrf iptf donach 

najniższych. 
Eliminatory od 20 zł. wbudowane do 
każdego odbiornika. 

Detektory od 8 zl. dające łódzka 
stacie na głośnik. '• 

POLSKIE RADJO 
Inż. J. Krzyżanowski 1 S-ka 

Andrzela Nr. 4. 

[ Lokale 

MIESZKANIA w starych domach. Po
jedyncze, kilkupokojowe i lokale han
dlowe. Pośredniczy solidnie. Andrze
ja 13/14. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ce 
gielniana 27, II p., front, prawe drzwi. 
3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, wan
na, służbowy, dwa wejścia, do wyna
jęcia w starym domu przy ul. Zawadź 
kie] 9. dozorca wskaże. 7 

Posady 

CHCESZ otrzymać posadę?" ' Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza. War 
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
listownie: budialtęrji rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa, 
Zadaic/e prospektów. 3] 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

|Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Doktór 
D r . m e d . 

D a n i e l WajSkOPf 
choroby wewnętrzne, spec. 

ż o ł ą d k a , k i s z e k i w ą t r o b y 
RENTGEN. 

nych ' w « o c z o P ł c i o . p . o t r k o w s k a m fa T e , m - 8 2 • 

P l o t r k o w s k a 7 0 m u ' c od 4—7 po poł., w niedzielę od 

specjalista chorób 
'kornych, wenerycz 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp,, od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 

10-12 w pol. 

CZTERO Wg. PIEU0P0K0J0WEG0 

MIESZKANIA 

/ ('ROSZEK OO HOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH • 

fmWi^ a n i f n t n u / Y W BOLE GŁOWY 

poczekalnia dla pań w centrum miasta w przyzwoitym 
1 domu POSZUKUJE adwokat. 
OFERTY POD .ŚRÓDMIEŚCIE" 3 1 - V LEKARZ - DENTYSTA 

branży galanteryjnej 
urządzeniem i towarem. — Oferty 

składać w administracji Republiki sub 
„F 1614" 

Zdolna biuralistKa 
biegle pisząca na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posady, może być również 
na pół dnia, 

Oferty sub „Młoda". 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a a G a a a 

O r . 

Jan 

c h o r o b y s k ó r 
PiotrKowsKa 51 n e i w e n e r y c z 

tel. 121-23 n e 

Godz. przyjęć 3 - 7 p r 2 y j m u j e 0 d 8 - 9 
1—2 i od 7—8 w 

K a r o l a 2 6 
t e l . 1 1 8 - 0 4 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
lekcji gry 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o i d i a 7 2 . 

POTRZEBNA prasowaczka na białą 
bieliznę na stale, Nawrot 89, Pralnia 7 
SZOFER . mechanik ze średniem wy 
kształceniem, czteroletnią praktyką i 
dobrymi świadectwami po powrocie z 
wojska, poszukuje posady prywatnej 
,,W 41" ' do administracji 6 
BIEGŁA stenotypistka, obeznana za 
wszystkiemi działami biurowemi, po
szukuje pracy. Łaskawe oferty poct 
.,153". 0 

[ Nauka i wychowanie 
I 

ABSOLWENT gimnazjum państwowego 
Kopernika przygotawia do gimnazjów 
państwowych i udziela lekcyj z fran
cuskim i angielskim po cenach przy--
stępnych, Nowo-Cęgielniana 28, m 4, * 
ANGIELSKIEGO konwersacji, i litera
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Gdańska 22, m. 1, od 4—6. 
DR. FIL. Uniwersytetu Paryskiego u-
dziela lekcyj francuskiego. Cegielniana 
25, ni. 1, front, I piętro. Przyjniuk 2-4. 
UDZIELAM lekcji matematyki. Jeżyka 
niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 37. 

Rozmaite 

NOWY KATALOG • wydawnictwa „Po
moc Szkolna". (1930), obejmujący róż
ne działy, ,ks(ążek do nauki bez pomo
cy nauczyciela i wzorowej lektury — 
wyszedł z druku. Na żądanie wysyła 
gratjs .księgarnia Warneia, Warszawa, 
Bielańska 5/32. 6-4 
„RADJO - Pogotowie", tel. 183-40, Po
morska 20. Naprawa, wizyty na mie
ście. Przebudowa radioaparatów z za
stosowaniem do stacji łódzkiej. Elimina 
tory. Ładowanie, wypożyczanie, repe
racja akumulatorów. Wszelkie zlecenia 
radjowc codziennie od 9 do 21. 1 3 

Zagubione dokum 

BENDER Adam zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez PKU — Warsza-
wa. 7 

DAWID Degen, Pieprzowa nr. 15. zgu
bił dowód osobisty wyd w Łcdzi. 7 

JRedakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.3G-44J 
M wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata t a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką prv.z« 
^g iS trOwaąe i Republiki'' tową w kraju z*. 6.50. zsgranką rf. 10. „Espress* 

J ..Republika." wraz t odnoszeniom 6.60 riotycfc 

Ogłoszenia; 4WV,.?,?AJ !̂: n

n

 ST- za W"** mltmotrowy ( n a stronie 10-szpalt.> 
M A I™ , 5 s r - ** w l e r s z "Mniotrowy (na stronie 4-szpalt.; 
NA STR. I-ej zl. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpalt: 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i / 1 -
ilutinowe po tekście 10 zl.i za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc*, 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Oglo-f 
szenta sipecjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50, poszuk. prący lo'rroszii 
Najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. 

W y d a w c a : Wydawnictwo „Republika", sd. z ogr. odo. Redaktor odnów.: Wacław Smólski W druKam; ..Republiki". sn. z ner . odp. Piotrkowska 49 i 64 


